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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia — 

JCHMość radzcy nadwornemu baronowi Ia m- 
mer-Purgstall pozwolił najlaskawićj na 
przyjęcie i noszenie danych ma przez Króla 

mci Francuzów ozdób oficerskich orderu legii 

onorowej. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Według Eco del Comercio z dnia 6go b. m. 
W Madrycie powszechnie prawie wzbraniają się 
Płacić podatki. Obowiązani do podatkowania, na- 
Pisali po większćj części na brzegn pisma wzywaja- 
cego do zaplaty, tylko liczbę artykułu 73go konsty- 
tucyi, według którego dosłownego brzmienia nie 
Powinno się płacić podatków, jezli takowe nie były 
Pićrwćj przez Jiortezy glosowane.— Po prowin- 
cyjach zdarzały się także podobne przypadki, iż 
Podatków płacić nie chciano ; tak np. w Motrylu 
Królestwie Granady), mieszkańcy porwali się do 
toni na posłane dla esekucyi wojsko. 

o Stojąca naprzeciw Cabrerze armija Królowćj 
liczy około 50,000 ludzi; lecz tóm się osłabia, 

e Zmuszona jest sprowadzać ma mulach żyw- 
NOŚĆ o 30 do 40 leguas z Saragossy lub Walen- 
€yi, przyczóm wiele ludzi na eskortowanie trans- 
Portów potrzebuje. Espartero posuwa sie na- 
Przód z największa przezornością. Jeden z jego 
Jenerałów dywizyi, Don Diego Leon, hrabia Be- 
wakogjny, ukaranym został za to, Ze za nadto 
m Przyjacielem pogardzał. W pochodzie z Ka- 
— do Fortanete ciagnac bez wszelkich 
e 9 przezorności i gdy się w lesiste wawozy 
si pe zil, napadniętym był przez zaczajona w le- 

© część załogi warowni Miravete i dosyć znaczną 
Poniósł stratę, podczas gdy kaxliści bez sawanku 
W góry uszli. 5 


Gazette du Languedoc pisze, że Królową Kry- 
styne, wracajaca nie dawno z wód sacedońskich, 
omało w pobliżu Madrytu jezdni Cabrery z sobą 
nieuprowadzili. Ocaliła się tylko zostawiwszy 
im na łup kilka powozów, z których w jednym 
znajdowała się także pokojowa z dzieckiem fa- 
woryta Munoz. Dawano Cabrerze za wymianę 
tego dziecka 2000 karabinów ; leez on zada, by 
mu jedno z miast, Tortoze lub Mequinenzę 
wydano. Cała ta powieść cokolwiek na bajke 
zakrawa. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Pisma torysowskie wspominają o tém jako 
o rzeczy ważnćj, że powstanie Chartystöw w New- 
port nie ubóstwem było spowodowane : albo- 
wiem w czasie teraźniejszym za roboty w hamer- 
niach południowćj Walii płaca tygodniowo aż 
do 22 szylingów , a w kopalniach po 25 do 50 
szylingów. Prawdziwym powodem do powstania 
jest raczćj niechęć klas pracujących zich poło- 
zenia w społeczeństwie , oraz nieukontentowanie 
izawiść przeciw średniemu stanowi. 

Dnia 30. października otrzymano w Alexan- 
dryi przez Suez nową pocztę indyjską. Listy 
igazciy z Bombaj dochodzą do dnia 7. paździer- 
nika; listy z Mabnlu do dnia 31. sierpnia. A r- 
mija indyjska jest rozwiązana. Główno- 
dowodzący Sir J. Keane udaje się do Symli; 
trzy pułki piechoty i jeden konniey z bateryja 
artyleryi, pozostają do rozrzadzenia angielskiego 
posla przy Szachu Szudszy wHabuln, pod do- 
wództwem jenerala Sale; pułk piechoty i kom- 
panija artyleryi w Kandaharze, dwa pułki pic- 
ehoty w Shawłu ; reszta armii bengalskićj wraca 
w październiku przez Peszawer, Attok i Lahore 
do Ludiany. Oddział wojska bombajskiego udaje 
się doia 15go września z powrotem przez Ghiznę. 


— 868 — 


Fiellat i Quette, Wojsko, które Dost Moham- 
meda ścigało, wróciło do Habulu po cztórnasto- 
dniowćj niebytności. Dost Mohammed uciekł 
przez zdradę szefów afghańskich , którzy woj- 
sku towarzyszyli; wojsko seigajge go już kilka- 
krotnie było blizko niego. — Gazety wschodnio- 
indyjskie napełnione są wyrzatami, Ze Sir J. 
Keane pozwolił Szachowi Szudszy kazać syna 
Dost Mohammeda i 25ciu jego stronników po 
wzięciu Ghizny ztak zimną krwią rozstrzólać. 


Francyja. 


O pochodzie armii wyprawezej, która pod roz- 
kazami marszałka Valće i księcia Orleańskiego 
przez Biban przeszła, Bordszy - Ilamzę zajęła, i 
przebywszy 120%, lieus krajem górzystym , w do- 
syć dobrym stanie do Algieru powróciła, raport 
nrzędowy w -Moniteur Algerien obszerne poda- 
je szczegóły. Oddział wojska jak depesza tele- 
graficzua domyślać się każe, podzielił się w isto- 
cie na dwie kolumny, Dywizyja księcia Orleań- 
skiego szła przez Biban do Ilamzy, podczas gdy 
dywizyja Galbois z tamtąd do Medszany powróci- 
ła, dła »prowadzenia dalćj przedsięwziętych przez 
kolumnę robót, ku zabezpieczeniu pozycyi Se- 
tyfu.» O wyprawie dywizyi jenerała Galbois z Se- 
tyfu do Budszyi ani słowa nie wspomniano, Jest 
to rzecz bardzo zadziwiająca, ponieważ Moniteur 
ogłosił z początku tylko pochód do Budszyi, lecz 
o planie osadzenie IIamzy nic nie wspomniał. 
Przeto zdaje się prawie, że marszałek Valée do 
Setyfu przybywszy, zmienił plany swoje, pochód 
do Budszyi zaniebezpieczny uważał, a zato przed- 
siewział operacyję ku Bibanowi i Hamzie, mniej 
niebezpieczną i ważniejsze skutki obiecująca, ni- 
zli wtargnicnie wgłąb górzystego kraju, między 
Summamem a Uad-Adszebbi. Dnia 25 paździer- 
nika obie dywizyje z Setyfu wyruszyły. Małe 
miasto Zamorah, koło którego kolumna dnia 26. 

rzechodziła, poddało się Halifowi Medszany, 
El-Mokrani, zostajacemu w służbie francuzkićj. 
Tegoz dnia zajęto warownię El-Medszauy. Omar, 
stronnik Abd-el-Itadera, usiłował zebrana zgra- 
ja Beduinów osadzić wąwóz przed przybyciem 
kolumoy francuzkićj. Lecz ucićkł za zbliżeniem 
się konnicy drugićj dywizyi, a zgraja jego bez 
oporu poszła w rozsypke. Dnia 27go przecho- 
dziła armia w małóm oddałeniu od Kalli, stoli- 
cy polężnego plemienia Beui-Abbesöw, lecz nie 
wykonala ku nim zaduego obrotu. Beni-Abbe- 
sowie spokojnic się zachowywali i uznali władzę 
Kalily 11-Mokravi. Dnia 28, przeszła dywizyja 
księcia Orleańskiego przez sławny wąwóz »bra- 
ma żelazna» zwany. Utworzony jest on ze stro- 
mćj massy skal, a przechód w trzech miejscach 
ma tylko cztćry stopy szćrokości. Wąwóz ten 


bez najmniejszego oporu ze strony Kabylöw prze- 
byto; mieszkający tam Szeikowie sami księciu 
Orleańskiemu towarzyszyli. Dnia 30. przybyła 
kolumna na płaszczyznę Hamzy, i zajęła stojaca 
tam samotnie warownię Bordszy-Hamza, będącą 
w złym stanie i mającą jedćnaście po części 
zagwozdzonych dział, Dopićro dnia 31. doznała 
kolumna niejakiego oporu w kraju plemienia 
Beni-Dszadów, zostajacego pod władztwem Abd- 
el-Kadera, a które ognia dało na tylną straž 
Francuzów. Tisiążę Orleański kazał wykonać kil- 
ka ataków konnicy i granatnikami przyjąć nie- 
przyjaciela, któremu szyki polamano. Dnia 1go 
listopada ponowiono kroki nieprzyjacielskie, któ- 
re wszakże były nieznaczne. Kolumna dostała 
się dnia tegoż do obozu Fonduk w okolicy Al- 
gieru, gdzie była od swych towarzyszy oręża 2 
radościa powitana. 


Belgija. 


D. 12go listopada o godzinie drugićj po po- 
łudniu zagajono posiedzenia izb bel- 
gijskich. Na zatrzymanych w odwodzie try” 
bnnach spostrzegano szwedzkiego sprawującego 
interesa i sekretarzów legacyi Francyi i Anglii" 
Galeryje publiczne były gęsto zajęte. P. Van- 
derbellen , jako najstarszy wiekiem prezydent , 
otworzył posiedzenie. Było obecnych 57 człon” 
ków. Prezydent mianował komisyję do spraw” 
dzenia pełnomocnictw. Następnie minister skar“ 
bu, p. Desmaisierde, budżety przedłożył. 

Dzieńnik /ndependant zapewnia, że dószłe do 
wiedzy władz obwinienia usprawiedliwiają WSZY” 
stkie owe środki, nakazane względem niektóryć 
osób w Gandawie, Bruxelli i Antwerpii. Mes- 
sager de Gand, którego wydawca, jak wiadomo: 
został ujętym , miał być środkowym punktem 
oranzystowskićj Kontr-rewolucyi, którój men 
w piśmie swojem z d. 1go b. m. ogłosił. 


ifest 


Państwo papićzkie. 


7go b. m. p° 
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mywała. Skutek ten u wielu też nie chybił, 
atoli nie stał się tak powszechnym, jak się spo- 
dziewauo. Inaczćj nie byłoby podobieństwem, aĉe- 
by zaraz po rokoszu mogła była do nowych spi- 
sków znaleźć się tak znaczna liczba gotowych 
uczestników. Wszystkiego wprawdzie używano, 
by wrażenie wypadku osłabić. Sam wypadek 
bądź przez lepićj zawiadomionych, a to umyśl- 
nie wbrew prawdzie, badź przez takich, którym 
na zupełnićj o 16m wiadomości zbywało, jedy- 
nie iż to zgadzało się z ich zamiarami lub zy- 
Czeniami, przedstawiony był za nierozważny czyn 
młodzieńczy. Dla uwięzionych wszelka litość o- 
azywano, lecz nie poprzestawano na tem, i 

byli tacy, którzy podziwienia domagali się, któ- 
rzy rokoszan za bohatórów slawili, a schwyta- 
nych i zbiegłych nazywali »nieszczęśliwemi ofia- 
rami tyranii. Z tego pojąć można, jak zabiegi 
Strennicze nie tylko w następnym czasie utrzymy- 
wać, ale nawet wzmagać się mogły. W wywołanych 
ztąd zjawiskach to się wszędzie przebija, Że 
Przewodzcy plany swoje zmieniwszy, powzięli 
nis obrabiad i zniewalad nizsze klasy 
adu bezpośrednio dla swych zamiarów. Nie- 

stety nie byłoto wcałe bezskutecznóm. Plany 
zmierzające do rewolucyi w Niemczech w latach 
następnych, zostały przez śledztwa na jaw wydo- 
yte mianowicie w trojakich zjawiskach. Te- 

Mi były najprzód: tak zwany związek me- 
ws, powiöre »rewolucyjne zabiegi 

w Wielkiem Ksieztwie Hesskidme, 
a Po trzecie »zabiegi w Szwajcaryi«, 
Z Których wyszło nacechowane zdradą Stanu sto- 
Warzyszenie vm łoda Europas, a w bliższym 
stosunku do ojczyzny »młode Niemey« Ze 
»zwiazku ojczyznyć czyli ku poparciu druku, 
wyszło w ciagu roku 1833 pod nazwami: »U- 
3 »zwiazek mezöw«, vzwiazek li- 
. ii listówa, sSekcyjeć, tajne polityczne 
er a e zdradą Stanu tchnące stowarzysze- 
‚ Które rozszerzyło się po Frankforcie i kil- 

N ak miastach + włościach. Istnienie 
s, 7 > ug zeznań sądowych , 
a wo wci m Przyjęto w zeznaniach, 
4 we przy zupełnćj jedności ze związkiem 

r we wszystkich istotnych punk- 
nizacyja AO ya tylko więcćj oznaczoną orga- 
m ze e Je po między „szału 
wykryt pnie ników i włościanami. Wedlug 
“im a a „Pur deine uznanych statutów, 
taj > gwe k * a me skladalo sig 2 wy- 

cej e > ' en azdy obejmował najwie- 
sem czyli czlonkow, zostających pod preze- 
wiło miro mod ‚ Dwanaście wydziałów stano- 
ee, e, dwanaseie seryj Unię. Za zamiar 
yszenia przytaczają statuta: »Przyczynie- 


nie się do odżycia ogólnćj niemieckićj ojczyze 
ny.« Lecz Ze zamiar ten był wyraźnie rewolucyje 
nym, udowodniono według wyroków sadowych, 
nie bacząc na inne okoliczności, zeznaniami 
członków, którzy powiadali: że zamiarem stowa- 
rzyszenia było: »przyszle zrewoltowanie Nie- 
miec, obalenie istnących rządów, jedność Nie- 
miec, zaprowadzenie ogólnćj republikańskićj for- 
my rzadu.« Przysięga mająca być uroczyście 
z wczwaniem Boga wykonaną, którćj jednakże 
nie Zawsze Zadano, obowiazywała członków do 
zachowywania jak najściślejszćj tajemnicy i do 
przyczynienia się »krwia lub majątkiem ku wszy- 
sikiemu, coby do pomyślności stowarzyszenia 
było potrzebnem.« Zakładać nowe wydziały, któ- 
rych prezesem miał być założyciel, było szeze- 
gólnie poleconym obowiązkiem członków. Wy- 
działy odznaczano numerami, uczestników zaś 
badź temiż, badź przezwiskami. Między ostat- 
niemi przypadają nazwy Kasiusza i Brutusa, Lou- 
vela mordercy księcia Berry, i znanego z pierw- 
szćj rewolucyi francuzkićj piwowara Santerre. 
O rozbujałćj fantazyi członków świadcza inne 
jeszeze dowody. Rokosz z d. 3go kwietnia sła- 
wiono jako »czyn szlachetny« w poemacie jedne- 
go z członków stowarzyszenia, siolarezyka Ha- 
rola Filipa Beringer. Drugi członek stowa- 
rzyszenia, zbieg Franciszek Rottenstein, 
kazał się na fajce odmalować, wznoszaoy w górę 
topor, uzbrojony puginalem, a na glowie w trój- 
barwnćj czapce (czarnćj, czerwonćj i złotćj), 
bedacéj znakiem stowarzyszenia. Pnginał w isto- 
cie, jak wielu zapewnia, nosił ciągle przy sobie. 
Do środków, jakie sprzysiężonych obowiązywały, 
należało także rozszćrzanie wielu tajnie druko- 
wanych pism rewolucyjnych, mianowicie : »Praw 
człowieka i obywatela», »Słownika konwersacyj- 
nego dla włościauć , »Gazety kieszonkowójć, »Wy- 
znania wiary wygnanca« i wielu pieśni rewolu- 
cyjnych. We wszelkich postaciach powtarzały 
się tu zwykłe wyrazy tak zwanych liberalistöw : 
»Swit dnia wolności, rezerwanie kajdan niewoli, 
zniszczenie tyrandw.« Do środków należało tak- 
Że: uzbrajanie członków stowarzyszenia; sku- 
powano więc karabiny, starano się o zapas pro- 
chu, robiono ładunki; ostatnie — według ze- 
znania czlonków — rozdawano na użytek w dniu 
wykonania zamiaru. Nareszcie sprzysiężeni w 
obec wszystkich ćwiczyli się z wielka zuchwa- 
łościa w broni i odbywali wycieczki wojskowe , 
by, gdy powstanie wybuchnie, módz przeciw 
wojsku wystąpić. Na odbywanych często zgro- 
madzeniach osób , złożonych po większćj części 
z rzemieślników, bądź miano mowy, a miano- 
wicie przez literatów Freieisen i Funk, 
bądź czytano gazety, pisma ulotne i miejsca 
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z dzieł Börnege i Heinego, badź spićwa- 
no pieśni rewolucyjne, a po między temi szcze- 
gólnie jedae, która »machine do glöw« zwano, 
a w której machina ta, to jest guilloting, pa- 
miętna z dziejów rewolueyi francuzkićj, w szyd- 
nych wyrazach grożono. Popęd i kierunek wy- 
‚konanego d. 2go maja 1834 uwolnienia więż- 
niów, pochodził od wyżćj stojących członków 
Unii, i był nieznanym wielkićj liczbie wydzia- 
łowych. Kilku tylko dowiedziało się o planie 
miesiącami przed wykonaniem. Porozumiano 
się z więźniami, przekopywano żołnierzy, co się 
po części powiodło, postarano się o suknie dla wie- 
źniów. Zgraje, które po między sobą uciekających 
przed strażą ukryły, i starały się przeszkadzać woj- 
sku w ściganiu, byli to wydziałowi, którzy tym 
końcem zebrali się licznie wieczorem w pew- 
nym domu gościnnym. Zgodnie z udowodnio- 
nym podziałem stowarzyszenia na Unia, seryje 
i wydziały, przyjęto w sądowych wyrokach , że 
te ostanie powiększćj części z rzemieślników ła- 
cznie z literatami składające się, tworzyły tylko 
tlum większy, zostajgey pod kierunkiem wyż- 
szego stowarzyszenia, lub członka wyższego sto- 
pnia. Takim był »zwiazek mężówe, którego 
groźny niebezpieczeństwem charakter bylby 
wkrótce w swych działaniach wybnchoal, gdyby 
śledztwa wytoczone po zamachu na oswohodze- 
nie więźniów, nie były zatamowały zgodnego 
z planem uwodzenia klasy rzemieślniczćj. Ale 
czego zatamować nie było można, to tego w ci- 
chości rozkrzewiajacego sie zepsneia obyczajów, 
które wszędzie, a mianowicie W tych warstwach 
obywatelskićj społeczności , było nieochybnym 
owocem politycznie zatratych zasad i z ciężką od- 
powiedziałnościa spadało na uwodzicieli. — Z po- 
dań sWykazue o zamachach w Wiel. Księstwie 
flesskłóm, których szczegóły są już po większćj 
cześci znane, przytoczymy tu tylko jedno odzna- 
czające się miejsce: »W zeznaniu złożonóm 
przez jeduego z obżałowanych z oznakami naj- 
większego żalu, powiedział tenże na zarzut, jak 
mógł zaprzysiadź wypadek, który za nieprawdzi- 
wy uznano : »Są to ali niecnych zasad, o któ- 
rych mówiłem już w pićrwszćj części odbytego 
dziś ze mna śledztwa. Jesteśmy łodzie nieszczę- 
śliwi i przekleństwo Boga cięży widocznie na 
naszej sprawie. Uznaje, żem wtedy fałszywie 
zaprzysiagl; stałem się przezto bardzo nieszczę- 
śliwym. Atoli możnaż się dziwić, Że ludzie tacy 
jak my, którzy widzieli kaznodziejów Ewangelii 
mających podobne zasady , jakie ja wtedy mia- 
łem, którzy słyszeli je przez nich opowiadane i 
bronione, ze mówię tacy ludzie mogli unieść 
sie do porzucenia tego nawet. co jest człowie- 
kowi najświetszóm ?« (Cigg da/szy nastąpi ) 


Itrölestwo Polskie. 
— Z Warszawy d, 17. listopada, — 


Haréty kuryjerskie, na trakcie między War- 
szawą a Krakowem zaprowadzone, rozpoczęły od- 
bywać kurs swój z dniem 1. października r. z. 
i przewiozły w ciągu upłynionego roku przeszło 
4000 osób, do różnych punktów na trakcie tym 
położonych, Teraz zaś, gdy doskonałe chaussée 
z Krakowa do Wroclawia zupełnie już jest ukoń- 
czone, i kiedy każdego dnia wygodne dla osób 
powozy pocztowe, między temi chodzą miastami, 
nie będzie zapewoe od rzeczy zwrócić na to 
uwagę podróżującćj publiczności , nadmieniając, 
iż drogę z Warszawy na Kraków do Wrocławia, 
nierównie bogatsza w piekne okolice, od używa* 
nego dotychczas traktu wrocławskiego, przyjem- 
nićj, śpiesznićj i tanićj odbyć można, aniżeli 
ostatnią. (G. Kr.) 

Turcyja, 


Nastepujaca jest treść (nadmienionego w prze- 
szłćj »Gazecie« naszćj) pod d. 3. b. m. w Konstan- 
tynopolu uroczyście ogłoszonego Hattyszeryfu ` 

Sułtański Hattyszer yy, moca któ: 
rego Jego Wysokość w Swojćj dobroci 
isprawiedliwości, pełen miłości i pie. 
czołowitości o swój naród, utwarza 
zaprowadza nowe instytucyje, któ 
rych jedynym zamiarem jest utrwale- 
nie religii i rzadu i odrodzenie kraju 
inarodu. 

Każdemu wiadomo, iż w piórwszych czasach 
monarchii otomańskićj uwielbione przykazania 
Koranu iustawy państwa były skazówka, podług 
którćj w sprawach rządu i wymierzaniu sprawie” 
dliwości ciągle postępowano. Z tego powodu 
rosło państwo w siłę i wielkość, i wszyscy pod- 
dani bez wyjątku osiagneli najwyższy stopie 
dobrego mienia i pomyślności. Od 150 lat mnór 
stwo przypadków i różnych przyczyn było Po. 
wodem, iż do uświęconego ustawami kodexu ! 
wynikajacych z tegoż przepisów stosować sig 2a” 
niedbano , przez co się dawna siła i pierwotna 
pomyślność, w słabość i zubożenie zmieniiy * 
albowiem państwo, które ustawy swe zachowywać 
przestaje, wszelką swoję samodzielność utrata; 

Uwagi te sa bez ustanku Naszemu umys pe 
obecne, a myśł publicznego dobrego bytu, = 
lepszenia stanu prowincyj, i przyniesienia rj 
narodom , zajmowała Nas ciągle i jedynie x 
czasu Naszego na tron wstąpienia. Zastanow" 
szy sie więc nad jeogralicznóm położeniem Hol- 
wiucyj otomańskich . urodzajnością ziemi >» * 
nością i rozumem mieszkańców , przekonamy 
sie, iż przy usilności wyszukania dzielnych & 


köw, skutek, jakiego za pomoca Boga dopiąć 
się spodzićwamy, w przeciągu łat kilku osią- 
gniętym być może. Tym więc sposobem, po- 
kładając ufność w pomocy Najwyższego , i bę- 
dac oparci na wstawieniu się Naszego Proroka , 
uważamy za rzecz stosowna, zmierzać ku temu, 
by prowincyjom stanowiącym Państwo Otomań- 
skie, przez zaprowadzenie nowych instytucyj, 
do dobrodziejstwa porzadnćj administracyi się 
przyłożyć. 

Instytucyje te mianowicie trzy punkty na pie- 
czy mieć powinny, a te są następujące: 1) Po- 
rękojmie, nadające Naszym poddanym zupełne 
bezpieczeństwo Życia; honoru i majątku; 2) re- 
gularny sposób rozpisywania i pobierania podat- 
ków; 3) podobnież regularny sposób zaciągania 
Żołnierzy i czasu trwania ich słażby. 

Jakoż w samćj istocie, ażali życie i honor nie 
sążto najkosztowniejsze dobra na świecie? Któ- 
ryż człowiek, choćby z charakteru swojego miał 
największy wstręt od zdrady *), wstrzymać się mo- 
że od przejścia na jéj stronę, i szkodzenia przez 
to swemu krajowi i rządowi, jeżeli życie i ho- 
nor jego na niebezpieczeństwo sa narażone ? 
Jeżeli zaś przeciwnie, zupełnego w tym wzgle- 
dzie doznaje bezpieczeństwa, na ten czas nie 
zboczy z prawéj drogi, nie zachwieje sie w swćj 
wierności i wszystkie czyny Jene nieść będa po- 
Zytek dla dobra rzadu i dla dobra jego spółbraci. 

Gdy pod względem majątku niedostateczne 
jest bezpieczeństwo, na ten czas każdy na głos 
monarchy i ojczyzny głachym pozostaje; nikt 
się uie troszczy o powiększenie skarbu państwa, 
gdyż obawa o swój własny majątek wszelką u- 
wage jego zajmuje; gdy zaś obywatel wszelki swój 
majątek zabezpieczouym widzi, na teu czas pe- 
łen gorliwości o swoje własne sprawy, których 
zakres rozszórzyć usiłuje, dla nadania większćj 
objętości swoim dostatkem, z każdym duiem 
czuje coraz bardziej wamagajaca się miłość i 
Przywiazanie do swojego: monarchy i do swejćj 
Ojczyzny, Uczucia te staja się dla niego źró- 

łem najgodniejszych chwały uczynków. 

Co się dotyczć regularnego i stałego rozłoże- 
nia podatków , jest rzeczą wielkićj wagi przed- 
Miot teu uporządkować; państwo ałbowiem, 
które dla obrony krajów swoich , jest do różnych 
wydatków zmuszonem, pieniedzy, których na 
wojsko swoje i inne wydatki potrzebuje, dostać 
może tylko z podatków , pobićranych od swych 
Poddanych. Lube , dzięki Bogu, poddani Pan- 
Stwą Naszego już od niejakiego czasu uwolnieni 
= od plagi monopolu, który niegdyś niesłusz- 
nie za źródło przychodów uważano; wszelako 
m x 


*) W francuzkim przekładzie jest siolence, 


istnie jeszcze niecny zwyczaj , tylko nieszczęśli- 
we skutki za soba pociągający, to jest zwyczaj 
znanych pod nazwą /ltizam (rocznćj dzierzawy) 
przedajnych koncessyj. Przy systemacie takim 
miejscowa cywilna i skarbowa administracyja 
poddana jest pod dowolność jednego człowieka, 
słowem wystawiona jest niekiedy na łup zelaz- 
néj ręki najgwałtowniejszych i najchciwszych 
namiętności: bo gdy dzierzawca nie jest do- 
brym, wtedy na nic zważać nie będzie, jak 
tylko na własna korzyść. 

Potrzeba przeto, ażeby na przyszłość każdy 
członek zjednoczonego Państwa Otomańskiego, 
był ocenionym na pewną ilość danin, wediug 
majatku i sił swoich, i ażeby nad to` niczego 
więcćj od niego nie Żadano. Także za pomoca 
osobnych ustaw powinny wydatki na Naszę la- 
dową i morska silę być ustalonemi i ograni- 
czonemi. (Dokonczenie nastąpi.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Targ na woły we Lwowie d. 18. listopada 1839. 


Przypedzonych 44 wołów w 2 partyjach , sprze- 
dał Fischel Dimand z Rozdołu, rzeznikom tu- 
tejszym, a mianowicie: 34 sztuk, ważących 
miesa 14% a łoju 2 kamienie, po 108 zr. i 10 
sztuk, ważących mięsa 12 a łoju 1 kamień , po 
77 zr. 30 kr. w. w. 

Dnia 25. listopada 1839: 

Z przypedzonych 49 wołów i 420 krów w 4 
partyjach, sprzedano rzeźnikom tutejszym, a 
mianowicie: Fischel Dimand z Rozdoła, 39 wo- 
łów, ważaeych mięsa 15%/, a łoju 1%, kamie- 
nia, po 106 zr.; Mojżesz Stroh z Wybranówki, 
10 wołów, ważących miesa 10% a łoju 1 ka- 
mień, po 65 zr.; Schapse Blüt z Brzeżan, 120 
krów, waZacych mięsa 11Y, a łoju 4%, kamie- 
nia, po 70 zr.; Mojżesz Kraker z Bóbrki, 46- 
wołów, ważaeych miesa 13 a łoju 1/4 kamie- 
nia, po 97 zr. 30 kr. w. w. 


Gdańsk d. 16. listopada 1839. W tym tygo- 
dnin pokup pszenicy był dość znaczny, szcze- 
gólnićj też w dniach ostatnich. Ceny były na- 
stepujace: łaszt psżenicy jasno-pstréj 126 do 123 
funtowćj 465 zł. pr., 129 funt. 492%, zł. pr. 
430 funt. 530 zł. pr., pstréj 126 funt. 435 zł, 
pr., 127 funt. 450 zł. pr., 129 funt. 460 zł. Pre 
czerwono-pstréj 123 funt. 407, zł. pr.; żyta 
122 do 123 funtowego 210 zł. pr., 124 funt. 
202 zł. pr.; 120 funt. 198 zł. pr.; rzepaku 315 
zł. pr.; jęczmienia 102 funt. 180 zł. pr., 105 
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funt. 192 zł. pr.; grochu dobréj jakości 220 
do 270 zł. pr. (Preuss, Handl. Zeit.) 


Londyn d. 15. listopada 1839. Zbiory w Ir- 
landyi nareszcie już ukończyły się. Psze- 
nica miała się bardzo źle powieść, a na jakość 
owsa także bardzo się użalaja; ceny obndwu 
tych artyknłów ida w górę. — I ze Szkocyi 
dochodzą użalania się na jakość zboża; o osta- 
tecznym wypadku zbiorów w tym kraju nic je- 
szcze pewnego nie da się powiedzićć. 

Co do przyszłego stanowiska eła, zdaje nam 
się, Że niejest podobna, aby miało być podnie- 
sione wyżćj jak na 20 szyl. 8 den. (od kwar- 
teru pszenicy), w którćjto wysokości oczekuje- 
my go do dnia 21. b. m. — Po tém zapewne 
przez kilka tygodni w tćj samćj utrzyma się mie- 
rze, a przed końcem tego roku nie będzie niż- 
sze jak 18 szyl. 8 den. lub 16 szyl. 8 den.; bo 
chociaż dobra pszenica wysoka ma cenę, to 
przecie nowa jest po większćj części tak pośle- 
dnia, ze ceny ckaza się w przecięciu nizkiemi. 

W targu na wełnę zawsze jeszcze nie masz 
w Anglii ruchu, a jezli jaka mała ilość przej- 
dzie z reki do ręki, to tylko z zniżoną cokol- 
wiek cena. (Preus. Handl. Zeit.) 


Zdanie sprawy c zbiorach. 


Warszawa, — w październiku 1839. Lubo 
donicsicnia o zbiorach w naszym kraju, jak 
zawsze wedlug téj lab owćj miejscowości różnią 
się, atoli powiedzićć można, że wogóle zbiory 
w Królestwie Polskióm dobrze wypadły. Niepo- 
gody i dwukrotny nadzwyczajny wylew Wisły, 
zrzadziły wprawdzie znaczne szkody, — jednak 
zawsze będziemy mieli oblite zapasy na przedaż. 

Pszenicy zbiór był w tym roku lepszy, niż 
w wiela innych latach, — także i ziarno wcale 
dorodne. Zyto nie udało się wprawdzie tak do- 
brze, jednak w cgóle nie źle, — toż samo i 
o jarzynach powiedzićć można. Ziemnia- 
ków będzie mnićj niż w przeszłym roku, bo 
ucierpiały nieco od wielkićj posuchy w lecie; 
atoli nie braknie ich, a przytóm wybornćj sa 
jakości. Sianożęcie było bardzo oblite, 
a potraw jesienny wypadnie także tak dobrze, 
jak juź dawno nie bywało. Paszy na zimę jest 
tedy podostatkiem. Piękna jesień pozwoliła na- 
wet najpowolniejszemu gospodarzowi poobsićwać 
wygodnie iw czas, tak, iż przed nastaniem mro- 
zów zasiewy będa mogły wszędzie się dobrze 
wkorzenić. 'Taui stan rzeczy dobrą jest na rok 
przyszły wróżbą. Ale co najwięcćj pociesza go- 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. 


spodarzy, to ta okoliczność, że mimo dobrego 
zbioru, ceny poszły w górę, i nawet wbrew zwy- 
czajnemu biegowi rzeczy, wyższe sa po zbiorach 
niż były przed Zniwami. Powodem do tego s2 
niepomyślne doniesjenia o zbiorach w Anglii, we- 
dług których kraj ten będzie aż do przyszłych 
Zniw znacznych potrzebował dowozów, zwłaszcza 
że dawne zapasy miały już wyjść zupełnie. — 
Gdyby tylko tym doniesieniom z Anglii można 
na pewno ufać, — bo one tyle razy już zawio- 
dły, Ze wiele ten waży, kto się na nie spuści: 
Bardzo piękna pszenica zdaje się Że najpewnićj 
aż do przyszłych zbiorów znajdzie dobry odbyt 
w Anglii. * 4 . 
* 

Handel wełną zawsze jeszcze jest przyciśnio= 
ny; od czasu ostatnich jarmarków ceny wełny 
ciągle spadały. Jeżli się dopytuja, to tylko o 
ordynaryjna cetnar po 40 i kilka talarów prus: 
Mimo tego i taka wełna spadła w cenie o 1 
pCtu, a w niektórych partyjach, które niezna* 
wcy pićrwćj za wysoko zapłacili, jeszcze niepo” 
równanie więcćj stracić muszą. I tak nieda” 
wnoco sprzedano partyję wełny cetnar po ® 
tal. pr., za która na ostatnim jarmarku właści” 
ciel żadał 60 talarów i ofiarowana mn ceną 
talarów wzgardził. Do tego, wszystkie składy 
wełny są przepełnione, a stan i stosunki ban- 
dla amerykańskiego i angielskiego tak są kry” 
tyczne, Że nie prędko z téj strony niebo SĘ 
dla nas wyjaśni. Szczęściem dla nas, Ze lipski 
jarmark (ważny dla handlu Niemiec snknami 3 
więc i wełna) pomyślniejsze zwiastuje wiadomo” 
mości, przynajmnićj co do odbytn sukna ordy* 
naryjnego, za które nawet i nieco wyższe Ceny 
niż na poprzedzającym jarmarku uzyskano. *” 
Ale za to na cienkie sukna żadnego prawie Por 
kupa nie bylo; toż samo i na wyroby wełniane. 
Z tego można wnioskować, że odbyt na wełnę 
ordynaryjna nie ustanie, Że ceny teraźniejsze 
utrzymają się, a nawet może i nieco w BŚr$ 
pójda. — Przeciwnie zaś wełna do czesania 
mni6j będzie paszukiwana, zwłaszcza W piérw- 
szych czasach aż do wiosny, do któréjto PO 
wyrabiaja ja w fabrykach na lato. Zaś cier 
wełna zapewne zupełnie będzie zaniedbana. ” 
Z resztą zbliża się właśnie czas, w którym hay 
del wełną zwykle przez pewien przeci46 ge 
stały charakter przybiera. ir) 
(Preus, Handl. Z 
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3064 Es iſt fo eben erſchienen, und bei 


JOHANN MILIKOWSKI 


in Lemberg, Stanisławów und Tarnów zu haben: 
Die zehnte nach dem Zeitbedürfniſſe umgearbeitete und 
abermahls viel vermehrte Auflage | 
bes 


Allgemeinen öſterreichiſchen 


oder neueſten 


Wienet-Secketäts, 


r F e . "gl f 
für alle im Geſchaͤfts⸗ und gemeinen Leben, fo wie in freundſchaftlichen 
Verhaͤltniſſen vorkommenden Faͤlle. 
Ein un entbehrliches 
Sand- und Hilfsbuch für Jedermann. 

e Enthaltend: ` 
Eine thegretiſch⸗praetiſche Anleitung zur Verfaſſung aller Arten von Aufſaͤtzen, 
zu Geſchaͤfts⸗„ Handlungs⸗ und freundſchaftlichen Briefen ſammt deutſchen und 

franzoͤſiſchen Titulaturen; 

. ferner: 

Eingaben an Se. Majeſtät; Geſuche, Vorſtellungen und Berichterſtattungen an die Landesbehörden in 
verſchiedenen Fallen, das gerichtliche Verfahren in und außer Streitſachen; das Nothwendigſte der ge— 
meinen Staats⸗ und Landwirthſchafts-Rechnungswiſſenſchaft und Buchhaltung, alles durch Formularien 
erlautert; dann eine vollſtändige Münz- Tabele und Angabe des Längen- und Flächenmaßes, Gewichte⸗ 
vergleichungen, Intereſſen⸗Berechnungen; die öſterreichiſchen Staatspapiere, Stämpel- Tarif und Ne- 
pertorium, Stämpel⸗Befreyung, dann Stämpelſtrafen; ferner Kauf-, Mieth⸗, Pacht-, Tauſch⸗, Leih⸗, 
Sn und Gefellfchafts - Contracte, Verträge, Schenkungsurkunden, Teſtamente, Vollmachten, Ceſſionen, 
chuldſcheine, Wechſel, Anweiſungen, Empfangsſcheine, Zeugniſſe, Reverſe, Faſſionen, Heiraths⸗, 
15 y Todes⸗ und andere öffentliche Anzeigen über mancherley Vorfälle; Aufſäze in Stammbuücher 
St lienbſchriften; eine Anweiſung zum Eorrigiren der Bücher; Belehrung über mehrere gemeinnützige 
d ſtalten; dann die neueſte Zollordnung und Strafgeſetze über Gefälls-Uebertretungen; Poſt⸗Tariffe mit 
em dazu erforderlichen Meilenweiſer durch die ganze oſterreichiſche Monarchie, zur Berechnung der Poſt⸗ 
gebühren; Taxe für Briefe in das Ausland; die Eilfahrts⸗ und Stadtpvoſt-Gegenſtände u. f. w. 
Endlich eine kurzgefaßte deutſche Sprachlehre mit kritiſchem Wörterbuche. 


Bo n 
Andreas Engelhart, 

Oekonomie Controllor der k. k. Oberſten Hof- Poſt-Verwaltung. | ; 
3ebnte nach dem Zeitbeduͤrfniſſe umgearbeitete und abermahls viel 
vermehrte Auflage. 

4 Mit einem Titelkupfer. gr. 8. Wien 1840. 
Preis: ſteif gebunden 3. fl. — Ungebunden 2. fl. 48. kr. C. M. 
zu * At fih der Verfaſſer durch die unſchätzbare Auszeichnung, die dieſem Wiener-Seeretär dadurch 
| heil geworden iſt, daß weil. Se. Majeſtät Kaiſer Franz I. denfelben in Gnaden 
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aufzunehmen geruht, daß die hohe k. k. Hofkammer ihr Wohlgefalllen darüber zu 
erkennen gegeben und der lòbi Magiſtrat der Haupt- und Reſidenzſtadt Wien 
denſelben eines Platzes in feinem Archive gewuürdiget hat, höchſt beglückt fühlt — 
wenn ſich ferner derſelbe durch den außerordentlichen Beyfall, welchen dieſes Buch bereits in neun, 
ſchnell vergriffenen Auflagen bey allen Standen und Geſchäftsleuten fand, ſehr geehrt findet ‚fo hielt 
er ſich auch mit regſtem Danke verpflichtet, jede neue Ausgabe ſeines Werkes der Vervollkommnung 
näher zu bringen: daher iſt auch die ſo eben erſchienene und hiermit angezeigte zehnte Auflage neuer⸗ 
dings zeitgemaß verbeſſert und abermahls zweckmäßig vermehrt worden. 

So wurden unter andern die Briefmuſter nach dem Zeitgeſchmacke umgearbeitet und mit 70 neuen 
Muſtern vermehrt. — Die Eiſenbahn — Dampfſchifffahrt — und Kinderwartanſtalten aufgenom⸗ 
men, — das Poſtweſen in feiner neueſten Einrichtung umfaſſend mitgetheilt und die neue Zoll-Mo⸗ 
nopolordnung ſammt den Strafgeſetzen uͤber Gefälls-Uebertretungen im Auszuge beygegeben; ſomit 
dieſer Wiener⸗Secretär in feinen Hilfsmitteln für das allgemeine Geſchafts- und Converſations leben 
erſchöpfend behandelt it und der Verfaſſer ſich ſchmeicheln zu durfen glaubt den Vorrang, welchen 
fein Werk über alle andern ähnlichen bereits errungen hat, bey dieſer zehnten Auflage noch feſter 
begründet zu haben. 

Wir rühmen dieſes Buch daher dem verehrten Publicum neuerdings als das vorzüglichſte in 
feiner Art und als das reichhaltigſte ned umfaſſendſte unter allen bisher erſchienenen an, und glauben 
es mit vollem Nechte allen Geſchäftsleuten, z. B. Staats- und Privatbeamten, Kaufleuten und Nego⸗ 
cianten, Capitaliſten und Rentiers, Advocaten und Agenten, Gerichtſchreibern und Sollicitatoren, 
Caſſe⸗, Buchhaltungs- und Rechnungsbeamten, überhaupt allen Magiſtrats⸗ und Gerichtsbeamten, den 
Beamten derZoll- und Mauthämter und der Poſtanſtalt, dem geſammten Publicum, das ſchriftliche 
Aufſätze von was immer einer Art zu verfaſſen hat, fo wie ganz Unfinbierteit, welche weder von 
Brief- noch Geſchäftsſtyle fih eigentliche Kenntniſſe erworben haben, mit der Bemerkung anempfehlen 
zu können, daß ſie in dieſem Buche eine ſolche reichhaltige und ergiebige Fundgrube treffen werden, 
welche ihnen in allen vorkommenden Fällen, ein trener, ſicherer und leicht faßlicher Rathgeber feyu wird. 

Der äußerſt billige Preis ungeachtet einer bei ganz gedrängtem Satze geſteigerten Vermehrung, 
auch jetzt nicht erhöht worden iſt. 2 fl. 48 kr. ungeb. 


Im Verlage bei Fried. Pustet in Regensburg iſt ſo eben erſchienen und bei 


JOHANN Mumu KOW SKU 


in Lemberg, Stanisiawów und Tarnow zu haben: 


Neueſte Skrick⸗Schule 


geordnet in 3 Abtheilungen welche ſich ſtufenweiſe vom Leichterem zum Schwe⸗ 
reren folgen, und fowohl fur die erſten Anfangerinnen, als auch für Geuͤbtere 
die neueſten Stricktouren enthalten. 
Von JULIANE TAU R E R. 


Mit 22. Abbildungen. 
Elegant in Umſchlag eartonirt Preis 24 kr. C M. 


Dieſes Büchlein können wir mit Recht als eine der nützlichſten Feſtgaben für das fleißige und kunſt⸗ 
finnige ſchöne Geſchlecht empfehlen. Es enthält 81 der geſchmackvollſten ueueſten Strickmuſtertouren 
mit Umſicht und Zweckmäßigkeit geordnet und zum Theil bildlich veranſchaulicht. Die äußere Aus⸗ 
ſtattung iſt elegant und der Preis beiſpiellos billig. 


